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WYDYIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 

W oln ego  N iep o d leg łeg o  i  ściśle N eu tra ln ego
M ia s ta  K ra k o w a  i  J ego  Okręgu.

N a  sk u te k  odezwy K onsysto rza  je n e ra ln e -  
go  Biskupiego D yecezyi K rakow sk iey  z d. 
31 stycznia r. b. Ń r.  101 do Senatu  R z ą d z ą ­
cego uczynioney, i zapadłych postanowień S e ­
na tu  N r.  220 i 681 D . G. S. sp rzedane b ę­
d ą  przez  pub liczną  l ic y ta c ją  in  p lu s  różne  
sp rzę ty  i  ruchomości kośc ie lne  po p rz e n ie ­
sieniu  parafii  do bazyliki Sgo P io tra  z opu- 
szczoney dziś  św ią tyn i kollegiaty  W szys tk ich  
Świętych pozostałe; ja k o  o: ró żn e  o łta rze  m ar­
m u ro w e  i d rew niane,  am bona, ław k i ,  konf^s- 
syonały, organy, dzwony, posadzka ,  ró ż n e  m ar­
m ury  i t. p. z tein wyraźnym w arunk iem , iżby 
p rzedm io ty  te  na uży tek  kościelny zekupow a-  
mi były, w y łąc za ją c  zupe łn ie  starozakonnyeh  
od możności licytowania. L icytacya takow a 
odbyw ać się będzie na g runcie  ew akuaw ane-  
go  kościoła W  W . SS. p rzez  K om m issyą  cy- 
w ilno -duchow ną  a d  hor. d e legow aną na dniu 
28 m aja  r .  b. o godzinie lOtey ranney  ruz-  
począw szy , i kontynuow ać aż do zupełnego  
w  sprzedaży u kończen ia ,  gdz ie  mający chęć 
licytowania opa trzen i w g o tow iznę  zgłosić 
s ię  zechcą.

K ra k ó w  dnia 5 M a ja  1834 r.
S e n a to r  P rezydn jący  

M i c h a ł o w s k i .

(3r.) K o n w ic k i  S e k .  W yd .

W  dniu  20 M aja  1834 ro k u  o godzinie 
11 ranney  na K le p a rz u  przy K r a k o w ie ,  w 
ta r g u  końskim  w drodze exekueyi Sądow ey , 
odbędz ie  się  publiczna licytacya, k lacz dwóch,

chom ont kom pletnych, wozu okutego ze wszy- 
s tk iem i p o trzebam i,  obrazów , etc. Chęć li­
cytowania m ających na czas i mieysce ozna­
czone z gotow em i p ie r iąd zm i zaprasza  się.

K ra k ó w  15 M a ja  1834 r.
T eodor J a w o rsk i  kom : sąd:

T ow arzys tw o  N a u k  z Jag ie l lońsk im  U n i­
w ersy te tem  z łą c z o n e ,  uw ie lb ia jąc  w iekopo­
m n ą  wspaniałość W ładys ław a  Ja g ie ł ły  K r ó ­
l a  Polsk iego , k tó ry  n ieszczędził  O ycow sk iey  
opieki umieję tnościom i u p a t ru ją c  w nich 
wyłevYne źrodlo  ludzk ie j’ pom yślności,  dla 
w iększeg  opożytku, d aw n ą  a s a d e m ią  z miasta 
K az im ie rza  przeniósłszy ,  w samey k ró les tw a 
stolicy dotąd  trw ającym . P rzyby tk iem  m u­
zy narodow e opatrzył;  odbędzie w poniedzia­
ł e k  zielonych ś w ią te k ,  to je s t  na dniu  19 
m. i r. b. w  sali J a g ie l lo ń sk ą  zwaney o go ­
dzinie  11 przed południem publiczne posie­
dzenie : na k tórem  ko llega  K aje tan  T r o j a ń ­
ski D r .  F il.  P rofessor  L i te ra tu ry ,  po stóso- 
wneui do uroczystości p rzym ow ieniu  odczyta 
rozpraw ę: o nauczyciełach publicznych u G re-  
k : w, i o tow arzystw ie  naukow em  w! dawnym 
Rzymie.

K ra k ó w  15 m aja  1834 r.
P. C zaykow ski sek: tow:-nauk:

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

P O L  S I  A
W a rsza w a  13 M u ja  

W yp is  Z pro to k ó łu  posiedzeń Rady Ad- 
m inistracyjney K ró les tw a  z d. 24  K w ietn ia  
(3 M aja) 1834 r. » Jaśn ie  O św iecony X ią ż ę  
N am iestn ik  dos trzeg łszy  zupełny  porządek  
j a k i  t rw a ł  w W a rsz a w ie  d. 22 kwietnia (4
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Maja) \v uroczystość doyścla do pełnolefnc-  
-ści N astępcy T ro n u ,  ob jawił za to swoje po ­
dziękowanie W arsza w sk iem u  W o jennem u  G u­
b e r n a to ro w i , pe łn iącem u .obow iązk i  W i c e ­
p re z y d en ta  Miasta W arszaw y ,  oraz caley wy- 
konaw czey  Policyi, z poleceniem, aby o tern 
og łoszonem  zostało w pismach publicznych.

W  tych dniach dosz ła  tu u rzędow a wia­
domość, że  S to lica  A posto lska  udzie li ła  w ła ­
ściwe pod względem duchownym fa c u lta (e s  
J W .  J X .  P ra ła tow i P aszkow iczow i do z a r z ą ­
du, w mieyscu B iskupa  Skorkow skiego, D ye-  
cęzyą K ra k o w s k ą  w granicach K ró les tw a  P o l ­
sk iego  po łożoną .

Nayjaśnieyszy P an  r a c z y ł ,  J W .  je n e r a ła  
ley tnanta  Rautenslrauch, C z łonka  Rady Admi- 
n istracyiney K ró les tw a P o lsk ie g o ,  mianować 
swym jen era ł-ad ju tan tem .

Onegdy na wieczornych pokojach u J O O .  
X ięs tw a  Jinć W a rszaw sk ich ,  w o b e c  św ie tne­
go  zg rom adzenia  znakom itych osób, m iel '  z a ­
szczyt śp iew ać operzyści włoscy obecni te­
raz  w tuteyszey stolicy, o ra z  w ykonane były 
2  kw ar te ta  M eyzedera  p rze z  ar tystów  o rk ie ­
stry  w ielk iego  te a tru  (p ierwsze skrzypce JP .  
B ie la w sk i)  i  solo na  flecie J P .  Cytnerma- 
n a ,  cała zaś m uzyka pod d y rek c y ą  kape lm i­
strza  K urp ińsk iego .

Zaonegdy ,  h r .  S k a rb e k  p rez es  rady  opie- 
kuńczey  domu p rzy tu łku  i p rac ,  tudzież cz łon­
kow ie  teyże rady , założyli  kam ień węgielny 
n a  budow ę nowey officyny dla insty tu tu  m o ­
raln ie zaniedbanych dzieci. N a  odezwę o ł a ­
skaw e  ofiary dla teyże budowy, sku teczn ie  
odpowiedzieli szanowni tuteysi obywatele w ła ­
ściciele cegielni,  W  W . K rz em iń sk i  i  M ik u l­
ski p rzeznacza jąc  12,000 cegieł. ( K .  W . )

WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT.

F R A N C J A
P a ry ż  26 K w ie tn ia . —  P a tr io t  F ra n c  Com - 

to is , dziennik  rep u b l ik ań sk i  w  Besancon w y­
c h o d z ą c y ,  w zyw a cz łonków  assocyacyi tego 
m ia s ta  do poddania się  pod p raw a  i do ocze­
k iw an ia  lepszych czasów. S tow arzysze­
nie repub likańsk ie  w depa r tam enc ie  D o rd o ­
g n e  og łosiło  się  także za rozw iązane .

N a  ulicy B e au b u rg  znaleziono onegdy u-  
k r y tą  b roń  i am unicyą. M iędzy a re sz tow a­
nymi znaydow ała  się am azonka s traszney  po­
staci, k tó ra  z nieslychanem  m ęs tw em  bary ­
kad  broniła .

D w a ,  n iedawno tem u izbie deputowanych 
p rze z  m in is tra  w o jn y  prze łożone  p ro jek ta  do

praw a treści finansowey, spowodowały dzien­
n ik  T em p s  do następujących uwag: P rz y ta ­
cza ją  dwa powody żą d an ia  sum m y 36 milio­
nów fr«; raz  uw aż a ją  za rzecz po trzebną zw ię ­
kszyć woysko o 60,000 ludz i  dla u trzym ania  
spokoyności w k r f . ju ,  a  pow tóre  za m ie rz a ją  
przez  to podwyższenie wynagrodzić n ie jako 
woysko za je g o  usług i w L ijon ie  i P a ry żu .  
D ziw ne to zaiste w yznan ie ;  ż ą d a ją  naboru  
w oyska przeciw  własnemu krajowi. Cóż się 
więc stało z daw anem i nam jeszcze  n ieda­
w no obie tn icam i,  że k .ó le s tw o  praw zastąpi 
k ró les tw o  bagne tów ? P ie rw szy  to zapewne 
p rz y k ła d ,  gdz ie  rz ą d  reprezentacy jny  pub li­
czni e w yznaje ,  iż s :ę tylko n a  armii opiera. 
L ecz  m in is te r  woyny jeszcze  daley się  posu­
w a ; daje on w ręcz do z ro z u m ien ia ,  że izba 
odm awiając  m u zażądanych  36 milionów nie- 
s łuszn ieby  sobi. postąpiła . J a k  więc z je -  
dney s trony s tra szą  k ray  w o y s k ie m , tak  z. 
d rug iey  gw ałtem  n ie jako  wymódz chcą  na  
izbie, f.by g łos  swóy dala. P rzy idzie  w k ró t ­
ce czas, w k tó rym  ca łą  arm iję  do izby p rz e ­
niosą . C zw ar ta  część teyże ju ż  się teraz z 
w oyskow ych s k ła d a ,  a j a k  nas zapew nia ją ,  
p rzy  nay.bliższych w yborach w iększą  część 
kandydatów  ministeryalnych oficerowie stano­
wić będą .  D onosząc  o tein k ra jow i,  nieczy- 
nimy tego bynaym niey w  zam iarze^  poda­
nia  armii w podeyrzenie , ona a lbowiem  ta k ­
że stanowi część n a r o d u ,  a tego na żaden 
sposób obrazić  nie chcem y; ale osądzil iśm y 
z a  rzecz  konieczną zw rócić  u w ag ę  z iom ków  
na dążność rządu .  M y nie m ożem y z a p rz e ­
stać na p rosto tliw ey pociesze dzienn ika  M em o­
r ia ł  B o rd ela is , że arm ija  je s t  n a ro d o w a ; za 
pom ocą w oysk  narodowych a lbow iem , szcze- 
gólniey  w znoszą  s ię  dyktatorówie.)

M essager  zaw iera  co n as tępu je :  »Minister- 
Stwo p o s ta n o w iło ,  j a k  nas zapew nia ją ,  z ro ­
bić pytanie gab inetow e z p rzyzw olen ia  albo 
odm ów ienia  żądanych  nadzw yczaynych  do ­
d a tk ó w  na pow iększenie  arm ii.  P o w iad a ją ,  
iż  P a n  T h ie r s  oświadczył to baronow i L e -  
pe l le t ie r  d’A nlnas  w sposób n iepodpadający  
żadney w ątp l iw ośc i ,  gdy  tenże z nim o tym 
przedm iocie  rozm aw ia ł .  R zeczony d ep u ­
towany, p rzy rzek ł  m łodem u  m inistrowi sw óy 
g ło s  ze zw a la jący  na żądane  do d a tk i ,  o ile 
się  do 1834 r .  śc iągać będą ,  ale zap rzecza ł  
konieczności zobow iązania  się na ro k  nas tę­
pny do w y d a tk u , k tó ry  przez  dalsze w ypad­
k i  bardzo  ła tw o n iepotrzebnym  się  bydź o k a-
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zae m oże. P rzy toczy!  ta k ż e ,  że  te raźn iey-  
sze p raw odaw stw o nie j e s t  także w pewnym 
względzie upow ażn ione  do przyzwalania na 
dodatki dla przyszłości, o potrzebach którey 
przysz ła  izba myśl sw oię  objaw iać w in n a ,  i 
w ynurzy ł za razem  nad z ie ję ,  iż m inisterstwo 
W czasie tego posiedzenia przy  d n ig ie y  czę­
ści tego p ro jek tu  obstawać nie będzie . P a n  
T h ie r s  dalek i od skłonienia się do tych po­
wodów, w skaza ł na sw oją  tekę,  i zapew nia ł,  
iż  j ą  natychmiast złoży, je że l i  izba odm ów i 
m inis ters two owego dowodu Si.ego zupe łne­
go i n ieograniczonego zaufania. Gdy takie 
Ultimatum, m łodego ministra zdziw>lo Pana  
L ep e l le t ie r  d’Au]n<»y, zapuścił się Pan T h ie rs  
W rozw ag i nad naszem politycznem po łoże­
n iem  i oświadczył os ta teczn ie ,  że 360,000 
w oyska  r z ą d  koniecznie po trzebuje .  Pow ie­
dział o n ,  że  lubo trzy tygodnie tylko je s t  
m in is trem  sp raw  wewnętrznych, przecież ra -  
p o r ta  u rzędow e o ,p o łożen iu  Francyi,  dosta te­
cznie go p rzekonały  o konieczności nak a zu ją -  
cey powiększenie armii dla u trzym ania  rządu .  
P re fe k c i  z w szystkich stron ż ą d a j ą  znacznych 
s ił  woyskow ych, dla utrzym ania n ieukonten-  
towanych na wodzy. D la  u trzym ania  sam e­
go  L ijonu ,  t r z e b a  tam że zn aczną  siłę zbroy- 
n ą  u trzym ywać. W z b u rz o n e  południowe pro- 
wineye po trzebu ją  c iągley  bacznośc i ,  a s to ­
licy także  z woyska ogołocić nie można. W  
tycL prawie ko lorach  sk reś l i ł  P an  T h ie rs  o- 
b raz  k r a j u ,  i u trzym yw ał w przytom ności 
sw ego s łu c h ac za ,  że naw et 360,000 woyska 
ledwo dosta tecznem  będzie w śród  takiego 
w zburzen ia  w calem  k ra jn .  ( g .  p .)

N I E M C Y .
D rezn o  20 K w ie tn ia .

W ia ry  godne doniesienia z nadgranicy cze- 
skiey tw ie rd z ą ,  że N. K ró l  P ru sk i  zamyśla 
tego  ro k u  przybyć do Cieplic ( T ó p l i t z )  ju ż  
W piewszych dniach lipca, i że pózniey obe­
cnym będzie wszystkim 4  woyskowyrn popi­
som jes iennym  w państw ie swojem. Z  tey 
też przyczyny K aró l  X ć i  x ię in a  B erry ,  k tó ­
rzy  teini dniami spodziewani są  w P ra d z e ,  
ndać m a ją  się  do Cieplic ju ż  w  m aju  r. b. 
a x ię żn a  A ngonlem e pojedzie  znowm do 
K arlsbadu .

M unich  24  K w ietn ia .
Z  W ied n ia  donoszą ,  że kong res  skończy 

się w środku  maja: poczem uchw alone  posta­
nowienia bezzw łocznie  przez  pojedyncze d w o ­

ry  ogłoszone id o  sk u tk u  p rzyprow adzone zo­
staną. Zasada, k tórey  się w1 dotychczasowych 
naradach  trzym ano, je s t  ta: iż ludom w s k u ­
tku  w ypadków  tegoczesnych nadany być m u­
si k ie runek ,  któryby na nowo odpowiadał bar-  
d/.iey dążności m onarchiczney, odpowiadał 
celowi kongressu : zjednoczenia N iem iec  i  u* 
g run tow ania  polityki n iemieckiey, do k tó rey -  
by m ógł potem przeyść naczelny k ie ru n e k  in- 
te ressów  europeyskich . Ś ro d k i  zabezpiecza­
j ą c e  p raw a m onarchów  od uszczerbku  ich 
przez stany, oparte  zostały na tey zasadzie 
że  a k t  zw iązku  niem ieckiego j e s t  dawniey- 
szyin od ustaw konstytucyjnych w Niemczech. 
Z  re sz tą  zostało  k i lk a  dawnieyszycb p ro jek ­
tów  uzupełnionych i ostrzey u łożonych, a to 
z okoliczności narad  nad in teressam i szway- 
ca rsk iem i.

P O R T U G A L I A .
L izbon a  12 K w ie tn ia .

D om ysły  m oje zupełnie  się spraw dziły .— 
K olum na  w yruszyła , z przyczyny zwłoki roz­
k azów  ininisŁeryalnych, nie dość rychło z U- 
bes. J e n e r a ł  B o u rm o n t ,  z S antarem  ode­
b raw szy  w zm ocnien ie ,  korzysta ł  ze s tracone­
go p rzez  m in is tra  F re i re  czasn i w yruszy ł w 
3500 w oyska naprzeciw  baronow i de S a  da 
Batideira, k tó ry  takim  sposobem  u jrza ł  się  W 
konieczności,  cofnąć się z dość zn aczną  s t ra ­
t ą  d o A lg a r b i i ;  dzierży  on w szelako  dotych­
czas cały k ra y  nadbrzeżny  tey p ro w incy i ,za ­
cząw szy  od V illa  N ova aż do Castro  M arin. 
T w ie rd z a  Y alenca ,  g łó w n e  stanow isko obron­
n e  w prowiucyi M inho, poddała się  adm ira ­
łow i N apier .  O w e  dwie u ta rc z k i ,  w sk u te k  
k tórych  j e n e r a ł  m iguelis tow ski Cardozo do 
T r a s  os M on tes  cofnąć się m u s ia ł ,  niebyły 
ważne. X ią ż e  T e rce y ry  o b ją ł  g łów ne do­
wództwo na północy nad tak im  korpusem , 
k tóry  n ie tylko s taw i czoło nieprzyjacie lowi, 
lecz go  też z ła tw ośc ią  pokona.  —  Jed en  z 
ostatnich num erów  C hroniki N r.  82. —  utłu-  
miony został, a to z nas tępnjącey  przyczyny: 
O b w in ia ją  tn powszechnie m inistrów naszych, 
iż do rad z a ją  D on  P edrow i,  aby praw a zlane 
na  có rk ę  je g o  po abdykacyi swojey pow tór­
nie sobie p rzyw łaszczy ł i k o ro n ą  po r tugalską  
sam sobie sk ro ń  przyozdobił.  Aby pierwsze 
pomysły p ro jek tu  tego  przypisać stronnictwu 
zw anem u M o d e ra d o s ,  rozgłaszano w  g a z e ­
tach an g ie lsk ich ,  że x ią ż e  P a line lla  takovre 
rady  cesa rzow i ju ż  po powrocie j e g o  z B ra-
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aylii,  w P aryżu  d a w a ł ,  i zachęca! go  do z u ­
pe łnego  unieważnienia ustawy, ponieważ ona 
to w łaśn ie  opór  przeciw' prawu pierw orodno- 
ści w P o rtuga l l i i  w yw oła ła .  Gdyby P a lm e l-  
l a  na ówczas tak ie  byt daw ał rady, dalby był 
o raz  dowód, że n ie tylko pytanie por tugalsk ie ,  
j a k o  w łasne i eu ropeysk ie ,  w  całym je g o  o- 
b ręb ie ,  doskona le  zna, lecz że też  w ynurzo ­
ne wtenczas życzenie partyi A nti-M igue low - 
skiey  dob rze  ocenić um ia ł.  W s z a k ż e  C e ­
sa rz  i Palniella w yp ie ra ją  się tego, a oni j e ­
dnak  powinni o '? in  naylepiey wiedzieć. J a ­
k oż  X ią ż ę  zaw sze też tego był zd an ia ,  że  
ty lko modyfikowany rząd  konstytucyjny z łą  
o rgan izacyą  Portuga li i  odmienić zdoła. D o ­
w iódł on tego w 1817. r o k u  w B raz y l i i ;  w 
1823 r. w: B o r b a ,  dokąd  był przez  Stany na 
w ygnanie  w ys łany ; w ładza w B o rb a  była j e ­
dyną  w całym k r a j u ,  k tó ra  przy  panu jącey  
ra ó w c z a s  s k ło n r  ości do n iezaprzeczonych praw  
Ja n a  VI., w ynurzy ła  życzenie , aby k ró l  k r a ­
jo w i  ustaw ę nadać raczy ł;  P a ln ie lla  p rze w o ­
dniczył tem u zg ro m a d ze n iu ,  k tó re  to to ży­
czenie objawiało . N areszc ie  w r .  1828 W 

Londyn ie  był on n ay p ie rw szy m , k tóry  p rz e ­
ciw w stąp ien iu  n a  tron D on  M igue la  i w y­
rokom  trzech  S tanów  uroczys tą  za łożył p ro-  
testaeyą. R ząd  konstytucyjny je s t  bez w ą t ­
pienia g łó w n ą  zasadą |x ięc ia  Palm ełli ;  czy się 
m y l i ,  czy też n ie ,  to czas dopiero wyjaśni.  
L u d z ie  r o z s ą d n i ,  do k tórych  rzęd u  radbym  
by ł też n a l e ż a ł ,  m n ie m a ją ,  że półwysep do 
tego je szc ze  nie uzda tn iony , i że ty lko  uczci­
wych i m ądrych  ludzi u s te ru  za rz ą d ó w  po ­
t rzeb u je ,  aby praw dziw ego  używać szczęścia 
i błogiey spokoyności.  ( g . P . )

T  U  R  C Y  A.
K o n sta n tyn o p o l 25 M arca.

W ie lu  officerów różnych s to p n i ,  a n a w e t  ■ 
tak ich  k tórzy mieli szczególne w zględy u 
M e h n ted a  A le g o , p rzeszło  te ra z  z w oyska e- 
g ip sk ieg o  do tu reck iego .  T a k i  k ro k  owych 
officerów, znanych n iedaw no  jako  pow iern i­
ków  M ehm eda A l e g o , za jm u je  wszystkie  u- 
mysły, i daje  powód do nayrozm aitszych do­
mysłów.

H ali l  b a s z a ,  p rzysz ły  zięć su łtana zo s ta ł  
przed k ilku  dniam i form aln ie  za ręczony  z 
S u ł ta n k ą  S e h l ih a h , a tniędzy podarunkam i,  
k tó re  mu oblubienico przysłać  pozwoliła, znay- 
dowaio się mnóstwo kosz tow nych suk ien  z r o ­
bionych podług  naynow szey  mody paryźkiey .

X ię ż n ic z k a  nie je s t  p iękna, tw arz  je y  ospo­
w a ta  i w zrok  slaby. S tosow nie  do zwycza­
ju  wschodniego powinien był Hali l  basza W 

czasie sw ego zaręczenia  oddalić swoje p ię ­
k n e  odaliski,  ale su łtan  raczy ł go uprzeyraie 
zapew nić  iż k ro k  ten n a  te raz  nie je s t  j e ­
szcze potrzebny. Z aś lub ien ie  w kró tce  n a s tą ­
pi i odprawi się z w ie lk ą  okazałością .  Dla 
oszczędzenia w ydatków  odbędzie się zarazem  
obrzezanie  młodych k s ią ż ą t  i zaślubienie d ru-  
g iey  córki Su łtana  z innym baszą .  T a  os ta­
tnia j e s t  je szcze  dzieckiem i dopiero za k ilka  
la t  mężowi oddaną zostanie.

A jen t kaw iarn i L loyds  w K onstan tynopo­
lu  donosi pod t ą  sam ą datą: Z  nayw iększą
usilnością u z b ra ja ją  flotę tu rec k ą .  M a  s,ę 
ona sk ładać z 40  ok rę tów  lin ijowych i z 
7000 w oyska  do Sam os popłynąć. W y k a z  
s ta tków  przew ozow ych  zw oysk iem  udało się 
je szcze  do Sam soon na w ybrzeżu  Azyatyckiein 
nad tnorzem czarnem , gdzie  rozruchy  w ybu­
chnąć miały. (G. P ■)

Doniesienia.
K ocz W a rsz a w s k i  bardzo  m ało  u ż y w a n y , 

z fo rderdachem , dw iem a walizami na u rz ą d  
zrobiony je s t  do sprzedania . K toby  sobie więc 
życzył nabydź go,  niechay się uda  do karnie-- 
nicy N r.  206 przy ulicy G rodzkiey na p ie r ­
wsze piętro. ( I r . )

p o  hand lu  F ra n c isz k a  B runo  H a h n  w  
rynku  pod N r.  18 nadeszło  sukno  D ra p  de 
Z e p h ie r ,  k tó re  ja k o  to w ar  komissowy j a k  
naytaniey  sprzedaw anym  będzie.

Dom  m urow any  z ogrodem  w p rzedm ie­
ściu P ia se k  przy K ra k o w ie  pod N r.  8 8  W 

G m inie V I I  mieyskiey p o ło ż o n y ,  je s t  do 
sp rzedania  z  wolney rę k i ,  —  Chęć nabycia 
m ający , o w arunkach ,  i  cenie dowiedzieć się 
m oże w zam ieszkan iu  adw oka ta  B oguńsk ie-  
go w K ra k o w ie  przy ulicy S zew sk iey  pod  
lic zb ą  332. (3r.)

W e  wsi A Iexandrow icach  w  O k rę g u  W .  
M. K ra k o w a  znayduje się  stado 300 owiec 
praw dziwych  M erynosów  do sprzedania z w o l­
ney ręk i .  Życzący sobie takowe nabydź zg ło ­
si się pod N r.  1 6 w r y n k u  gdzie  razem  p r ó b ­
k ę  w ełny  w idzieć m oże. (3r.)

W  Poniedziałek z  powodu uroczystego  
św ięta, G azeta  nie wyidzie.


